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Dodatek do „Gazety 


z dnia 2 Października 1894. 


Narodowej” 


Wyjaśnienie 
ks. arcyb. Stablewskiego. 
Lwów d. 1. października. 


Kuryer poznański i Dziennik Fozn. 
zamieszczają wprawdzie nie jedno- 
brzmiąco wystylizowane, jednak co do 
samej treści zupełnie zgodne wyjaśnie- 
nie interwiewu z ks. arcyb. Stablew- 
skim, jaki pojawił się w berlińskim 
Börsen Courier i we wiedeńskiej N. fr. 
Pressie. 

Dzien. Pozn. mianowicie pisze : 

„Nie wątpimy ani chwili, że wolno- 
myślny organ berliński, który w osta- 
nich czasach złożył nam tyle dowo- 
dów przychylności, podając treść roz- 
mowy swego współpracownika z ks. 
arcybiskupem, kierował się jak najlep- 
szemi chęsiami. Zważyć jednak należy, 
że jednostka, obdarzona nawet najlep- 
szą pamięcią, nie jest w stanie oddać 
wiernie wszystkich szczegółów tego 
rodzaju dłnższej i przygodnej rozmowy. 
W rzeczy też samej — jak się do- 
wiadnjemy od osoby, która 
wczoraj rozmawiała z ks. arcy- 
biskupem w tej sprawie, artykuł 
Bórsen-Couriera i Neue fr. Presse za- 
w.era dość liczne i po części zasadni- 
cze niedokładności; że mianowicie o 
niektórych faktach, włożonych w usta 
ks. arcybiskupowi przez publieystę, ks. 
arcybiskup dowiedział się dopiero w 
samym toku rozmowy od osoby trzeciej. 

„Tak samo nie Ścisłem jest rzekome 
potępienie przez ks. arcybiskupa prze- 
mówienia p. Kościelskiego we Liwowie. 
Nagana wypowiedzianą została z wy- 
rażnem zastrzeżeniem. Ks. arcybisknp 
nazwał słowa p. Kościelskiego, jeśli w 
tej formie zostały wygłoszone, w jakiej 
je pierwotnie podały dzienniki, nieszczę- 
śliwemi, gdyż dostarczyłyby nowego 
materyału do agitacyi przeciwko nam. 
Powątpiewanie o takiem brzmieniu mo- 
wy potwierdziło sprostowanie, ogłoszo- 
ne przez p. Koscielskiego w Neue freie 
Presse. 

„W zupełnie też innem połączeniu 
i w innej formie, aniżeli w artykule 
Börsen Couriera, była mowa o p. Ken- 
nemannie. 

„Co się tyczy końoowego ustępu o 
Szląsku, to zapatrywania ks. arcypa- 
sterza o tej sprawie są nam od dawna 
dobrze znane. Ks. arcypasterz nie taił 
się wcale z tem, że Jest przeci- 
wnikiem weiągania Szląska 
w akcyę polityczną Polaków 
Księstwa i Prus, wychodząc z tej za- 
sady, że zupełnie inna Jest nasza pra- 
wno-polityczna podstawa Niejednokro- 
tnie też wyrażał się, że jako poseł był- 
by zawsze przeciwny, aby posłów ze 
Szląska przyjąć do Koła polskiego. 

„Ks. sreypasterz powtarzał — jak 
nam to bardzo dobrze wiadomo — ża 
agitaoya w tym kierunku tylko utrudni 
Szląskowi obronę uprawnionych jego 
interesów narodowości i języka. Tych 
dystynkoyj Niemiec zwykle nie rozu- 
mie, co też widoczne jest najzupełniej 
w wspomnianym artykule, gdzie włożo- 
no w usta ks. arcypasterzowi, jakoby 
był przeciwnikiem rozwoju narodowe- 
go i językowego na Szląsku. Mowy je- 
go w obronie języka ludu polskiego na 
Szląskn, wygłoszone w sejmie, stano- 
wią wystarczający dowód do zbicia ta- 
kiego przypuszczenia. 

„Nazwisko prezesa rejencyi opol- 
skiej p, Bittera zostało także tylko wy- 
mienione jako cytat jednego z dzienni- 
ków celem scharakteryzowania sytuu- 

i na Szlązku.* 

W sprawie Szląskiej podobnie tlu- 
maczy pojmowanie rzeczy przez czci- 
godnego ka. arcybiskupa i Kuryer pozn, 
pisząc: „Przy sprawie szląskiej Poirta 
nie została uchwycona w myśl ks. gr. 
oypasterza, który uważał za nieszozę- 
ście dla Szląska odgrażanie kt że 
Szląsk przyłączy się do akoyi A ra 
cznej naszej w Wielkopolsce 1 ka 
dzie wybierał posłów do Koła pos'ie- 
go w Berlinie. To utrudniałoby, zda- 
niem wielu duchownych, przyw!4za- 
nych do języka i narodowości SWOJEJ 
na Szląsku, obronę i rozwój podstaw 
życia narodowego. Pamiętne nam mo- 
wy w obronie języka narodowego Po- 
laków na Szląsku, przez ks. arcypa- 
sterza miewane, najlepszym są dowo- 
dem jego miłości dla Szląska, Jasną 
więc jest rzeczą, że wyrażenia o Szlą- 
sku są zabarwione indywidualnem 
niemieckiem rozumieniem autora o 
Szląsku.* 


Zjazd delegatów 
związku Stow. zarobk, i gospodarczych. 
Lwów d. 1. października. 
Wezorajszemu posiedzeniu delegatów 


przewodniczył zamiast adw. dra Wursta, 
który nagle wyjechał — poseł B. Żar- 


Czas opcinnbówwi€< 


decki, miejsce zaś wieeprezesa zajął p. 
Bandrowski z Mościsk. 

Obrady odbywały się w dalszym 
ciągu w pawilonie związkowym na placu 
wystawy, przy akompaniamencie ulewne- 
go deszczu, Z porządku dziennego przed- 
stawione zostały zjazdowi wnioski komi- 
syjne. I tak, imieniem komisyi dla spra- 
wozdania wydziału za r. u. postawił 
adw. dr. Krygowski następujące wnioski, 
które zjazd jednomyślnie uchwalił: wy- 
razić uznanie z powodu 20 lecia związ- 
ku założycielom jego i kierownikom pp.: 
drowi T, Skałkowskiemu, W. Biechoń - 
skiemu, dr. A. Zgórskiemn i St. Szcze- 
panowskiemn; 2) walne zgromadzenie 
podnosi ważność i potrzebę centralnej 
instytneyi finansowej dla stowarzyszeń 
(bank związkowy) i wzywa wydział, aby 
domagał się u rządu zatwierdzenia już 
przyjętego statutu, a w raz'e potrzeby, 
uby odniósł się do ciał ustawodawczych; 
3) walne zgromadzenie wyraża wydzia- 
łowi związku absolutoryum za r. u. i 
poleca mu, aby oprócz buchalteryjnej 
kontroli przeprowadzał w Sstowarzysze- 
niach wytwórczych także kontrolę te- 
chniczną, oraz użeby utworzył urząd lu- 
stratora handlowego; poleca dalej wy- 
działowi, aby utrzymywał stale wykaz 
personalu zatrudnionego w stow, związku. 

Walne zgromadzenie życzy sobie, aby 
przed zamianowabiem  funkeyonaryuszy 
każde stowarzyszenie informowało się o 
ich kwalifikacyach w zwiąsku. Wal. zgro- 
madzenie dziękuje kasie oszczędności i 
bankowi krujowemu za udzielenie kre- 
dytu i zaprasza wydział, ażeby pomagał 
stowarzyszeniom w stosunkach o pod 
wyższenie tego kredytu; wreszcie walne 
zgromadzenie wyrażą uznanie p. Ulme- 
rowi za urządzenie pawilonu stow. zali- 
czkowych na wystawie. Nastąpiło spra- 
wozdanie komisyi lustracyjnej, której re- 
ferent dr. Urunowicz przedstawił wnio- 
ski: zatwierdza się Sprawozdanie wydzia- 
łu związku z lustracyj, przeprowadzonych 
w r. 1894 i wyraża się uznanie delega- 
tom za poinoc udzieloną w czasie lustra 
cyj, poleca się wydziałowi, aby starał 
się o przeprowadzenie jednolitej mani- 
pulacyi binrowej. Imieniem komisyi bud- 
żetowej p. Wyszyński przedstawił preli- 
minarz związku na rok 1895. Na wydat- 
ki: lokal, redukcyę Związku itd. preli- 
minuje się 13.218 złr. W dysknsyi nad 
Związkiem i jego redukcyą zabierali głos: 
red. Merunowicz i dyr. Mrrenkoczy, na 
wniosek którego podziękowano przez po- 
wstanie p. Merunowiczowi za redakcyę. 

Z kolei przedstawił p, Merunowicz 
wnioski komisyi w sprawie kredytu wło- 
ściańskiego. Po dłuższej dyskusyi przy- 
jęto podane przez Nas w nninerze wczo- 
rajszym wnioski « mianowicie: 1. z po- 
prawką, aby stowarzyszenia zaliczkowe 
silniejsze przystępowały do zakładania 
nowych społok Reiffeisena, jako agon- 
cyj, oraz wszystkie następne, zZ wyjąt- 
kiem czwartego, 

Następnie uchwalono również znane 
wnioski p. dr. Lichowskiego, z tym do- 
datkiem, ażeby sądy mogły depozyta swe 
lokować nietylko w Banku austro-wę- 
gierskim, ule także w Banku krajowym, 
oraz wnioski Tow. prowinceyonalnych w 
Łańcucie i Głogowie. 

Do wydziału związku wybrani zostali 
pp.: Żardecki (w miejsce p. B. Dulęby), 
Filasiewicz, ks, Reszetyłowicz i Zima, a 
do komisyi kontrolującej pp. Czarnecki, 
Kuczyński i Wyszyński. 

P. Horoszkiewicz zaproponował, aże- 
by z okazyi jubileuszn p. W. Biechoń- 
skiego, męża wielie zasłużonego około 
rozwoju Tow. zaliczkowych wysłać w 
masu r. p. do Goriić deputacyę i ofia- 
rować Jjubilatowi album z fotografiami 
wszystkich kierowników Tow. zaliczko- 
wych, co jednomyśłnie przyjęto. 

Po uchwale, że następny zjazd ma 
się odbyć w r. p. w Stanisławo- 
wie rozpoczął się szereg przemówień 
pożegnalnych. 

Poseł Żardecki podziękował za ucze- 
stnietwo „W zjeździe miłym gościom z 
Poznańskiego i Czech, patrou ks. Wa- 
Ng wyraził Życzenie, ażeby cały 
raj uznał rucyę Związku stow, zuliczko- 
bę, » P. Kowalewski dziękował prezy- 
dyum zjazdu pp. Merunowiezowi i Teren- 
koczemu, wreszcie poseł Żardecki zam- 


knął zjazd, podziękowaniem wszystkim 
uczestnikom za gorliwy ndział w o- 
bradach. 


Popołudniu odbył się w sali hotelu 
europejskiego bankiet członków zjazdu, 
na którym wnoszono liczne toasty na 
cześć powodzenia związku, solidarności 
stowarzyszeń, gość! Z Czech i Poznań- 
skiego, Szlązaków itd. Przemawiuli; ks, 
Sapieha, ks. dziekan Wawrzyniak, ak 
ks. Kan. Mazurak, dyr. Zgórski, Topin- 
ka, dr. Kusztelan, Merunowicz, Koron- 
kiewiez i dr. Boroński, który zainieyo- 
wał składkę na rzecz Szlązaków. 


Nagrody na wystawie Iwowsdej 


przyznane przez komitet sędziów. 


Grupa XIY. 


(Wyroby metalowa. — Wyroby zegarmistrzów i 
optyków. — wyroby platerowane;, 


Dyplom honorowy rządowy: 


Jakubowski Jarra, pierwsza krajowa 
fabryka platerowanych wyrobów chiń- 
skiego srebra i innych metali, za wyro- 
by platerowane. 


Dyplom honorowy komitetu wystawy: 


Patek Philip i Spółka w Genewie, 
Za wyroby zegarmistrzowskie i złotnicze. 
Łopieński Grzegorz z Warszawy, za wy- 
roby bronzownicze artystyczne. Daschek 
Jan ze Lwowa, za wyroby artystyczne 
ślusarskie, 


Złoty medal komitetu wystawy: 


Schwabe Karol z Biały, za odlewy 
dzwonów i orygiualne nmocowanie ser- 
ca u dzwonów. Szklarski Lndwik z Kra- 
kowa, za kasy ogniotrwałe. Sulikowski 
Stanisław i Spółka, Kraków-Dębniki, za 
wyroby blacharskie, budowlane i dla u- 
żytkn kolei żelaznych. Stankiewicz Jan, 
Lwów i Gorecki Józef, Kraków, za wy- 
roby artystyczne ślusarskie. Weszieki M. 
Warszawa, za ozdobne łóżka żelazne, 
wanny i wagi dziesiętne. 

Srebrny medal rządowy: 

Wypasek Jan, Lwów, i Kopaczyński 
Franciszek, Kraków, za wyroby kościel- 
ne i galanteryjne, ze srebra i bronzu. 
Uznański Karol, Kraków, za wyroby ar- 
tystyezne ślusarskie, Weich Szymon, 
Lwów, za wagi dziesiętne do ważenia 
zwierząt. Kosiba Wojciech, Lwów, za 
olbrzymi miedziany pająk wiszący, Ko- 
nopacki St, Lwów, za kasetę metalową 
i inne wyroby artystyczne ślusarskie. 


Srebrny medal komitetu wystawy : 


Stupnieki Jan, Przemyśl, za wyroby 
bronzownicze, kościelne i galanteryjne. 
Batorowiez Jan, Drohobycz, za wyrób 
lin drucianych różnej grubości. Kwa- 
śniewski Fr., Lwów, ża wyroby Złotni- 
cze. Serafin Autoni, Kałusz, za dzwony 
cerkiewne. Wehrstein Jan, Stryj, ża wy- 
roby artystyczne i budowlane slusarskie, 
Gottiieb Mojżesz, Wułdzirz, za wyroby 
narzędzi żelaznych, gospodarskich, kn- 
chennych, oraz za odlewy żelazne. Łokocz 
Adam, Lwów, za wyroby kościelne z cy- 
ny. Jarzyna Jan, Lwów, za wyroby zło- 
tnicze. Bracia Bartik, Kraków, za wy- 
rób maszynowy pilników. Netroufal Wilh, 
Lwów, za wyroby mosiężne toczone, 
Ciucheiński St, Lwów, za wyroby bla- 
charskie budowlane i dla użytku koki 
żelaznych. Chrzanowski Ed., Warszawa, 
za wyroby tkanin metalowych, oraz wy- 
roby druciane. Ogórkiewicz Leon i Ża 
górny J., Warszawa, za wyroby Ślnsar- 
skie budowlane. Miuheimer Ludwika, 
Warszawa, za odlewy kruszczowe i wy- 
roby rytownicze. Wajdowski Emil, Lwów, 


za odlewy mosiężne, jak wentyle, kurki, |' 


pompy ete. Gottlieb Edward mechanik, 
Lwów, za wyroby z Zakresu  elektrote- 
ehniki, jak telefony, dzwonki elektry- 
czne, baterye itp. Kuliński Kugeniusz i 
Spółka, Nowy Jork, za wyroby artysty- 
czne ślusarskie. Uścieński Włudzimierz 
i Sknużył W., Lwów, za wyroby bron- 
zownieze kościelne. Weiss Józef, Lwów, 
za zegar Ścienny. Seip Piotr, Kraków, 
Za wyroby bronzownicze kościelne i ga- 
lanteryjne. Neubófer, Wiedeń, za przy- 
rządy miernicze i geodetyczne. Piech 
Aleksander, za wyroby bronzownicze ko- 
ścielne. Bogdanowicz Henryk, Lwów, za 
wyroby blacharskie, 


Bronzowy medal rządowy: 


Barowicz Ant., Rzeszów, za wyroby 
Ślnsarskie budowlane. Swoboda Józef, 
Lwów, za szafy żelazne z ozdobami wy- 
kowanemi. Zajączkowski Jan, Krasiczyn, 
za wyroby artystyczne ślusarskie. Jen- 
czala Karol, Jaworów, za świecznik bron- 
zowy duży żydowski. Boscowiiz Maury- 
cy, Lwów, za szlifowanie szkieł i przy- 
rządy elektrotechniczne. 


Medal bronzowy komitetu Wystawy: 

Mięsowicz Michał, Krosno, za zegar 
własnego wyrobu ręcznego. Gregorczyk 
Jan, Kraków, za wyroby bronzownicze 
i galanteryjne. Ziembowski Wine., Kra- 
ków, jako współpracownik w pracowni 
Franciszka Kopaczyńskiego. Schaechter 
Feliks; Lwów, za wyroby blacharskie 
budowlane i naczynia kuchenne. Szew- 
czyk Franciszek, Lwów, jako współpra- 
cownik warstatn ślnsarskiego Stankie- 
wieza. Butelski Jan, Kraków, jako współ- 
pracownik warstatu kowaulskiego Kosy- 
darskiego. Weranek, jako werkmistrs 
wojskowej szkoły kncia koni we Lwowie. 
Michalski Fr., Kraków, jako współpraco- 
wnik warstatu ślusarskiego, Goreckiego. 
Zaborowski Józef, Lwów, jako kierownik 
warstatu ślnsarskiego We.cha. Jugusiń- 
ski Leon, Lwów, za wyroby metalowe 
a mianowicie: tokarnię i prasę aptekar- 
ską. Hager August, Lwów, za maszynę 


Schin- 


do wyrobu tutek eygaretowych. 
dler Aleks, Lwów, za wyroby ze zakre- 


su rytownictwa na metalu. Wdowieki 
Walery, Lwów, jako kierownik warstatn 
mechanicznego Gottlieba. Rechfeld, Du- 
beltowicz i Sp., Warszawa, za odlewy 
żelazne ozdobne. Płoński Ed., jako współ- 
pracownik warstatu ślusarskiego Kosiby 
we Lwowie. Gorecki S., Nowy Jork, za 
wyroby ślusarskie artystyczne. Fundacya 
im. hr. Skarbka w Drohowyżu, za wy- 
roby kowalskie i blacharskie. Rostański 
Antoni, Gorlice, za podkowy i narzędzia 
do kucia koni. Stankiewicz Jul., Kraków, 
za wyroby blacharskie. Michalski St., 
Tarnów, za wyroby blacharskie. Silber- 
stein Adolf, za wyroby optyczne. Engster 
Józef, jako współpracownik kowal w war- 
stacie M. Michalskiego we Lwowie. Woj- 
narowski Lson, jako współpracownik 
siodlarz, w warstacie M. Michalskiego 
we Lwowie. 

List pochwalny komitetu wystawy: 

Miłaszewski Tad., Lwów, za zegar 
kieszonkowy ręcznej roboty. Wasilewski 
Wiktor, Stryj, za zegar szafkowy własne- 
go pomysłn. Korngold Samuel, Podgó- 
rze, za wyroby gnzików, krzyżyków, me- 
dalików itp, Węglowski Leon, Lwów, 
za fotele żelazne. Knopff Juliusz i Sp., 
Warszawa, za wyroby artykułów do pole- 
rowania metali i drzewa. Koniuszy Ana- 
stazy, Tarnów, za kosz żelazny na kwia- 
ty. Pendink Józef, Lwów, za żelazny 
kosz na kwiaty. Pawulski Jędrzej, Bo-. 
chnia, za piec blaszany. Przewłocki Ale- 
ksander, Bochnia, za kasetę żelazną. 
Bochenek Franciszek , Moderówka, za 
okucie wozn gospodarskiego. 


Grupa YI. 


(Łowiectwo. — Okazy zwierząt. — Broń i przy-, 
bory łowieckie ) | 


Dyplom hohorowy min. handlu 


Dzikowski Alfred za wzorowo wyko- | 


naną i wykończoną we własnym war- 
sztacie broń. 


Dyplom honorowy min. rolnictwa. 


Towarzystwo Lisowieckie — Lwów — 
za 28-letnie wzorowe prowadzenie gospo- 
darstwa łowieckiego i przedstawienie li- 


sty strzałowej, świadeżącej o stopniowem | 
podnoszeniu się zwierzostanu. | 


Dyplom honorowy komitetu wystawy. 


Władysław Spausta, Koszarki, za ze- 
branie i wystawienie przyborów kłnso- 
wniczych i broni, za naukowe zestawie- 
nie formacyi i rozrostu rogów rogacza 
i wystawienie szkód leśnych wyrządzo- 
nych przez zwierzynę na sudzonkach i 
drzewach. 


Medal złoty komitetu wystawy. 


Stanisław hr. Stadnicki, Krysowice, 
Roman hr. Potocki, Łańent, Adam ks.| 
Sapieha, Krasiczyn i Andrzej hr. Potocki, 
Krzeszowice za wzorowe gospodarstwo 
łowieckie. 


Medal srebrny min. rolnictwa. 
Kazimierz hr. Badeni, Busk, i Tow. 
św. Huberta, za racyonalne prowadzenie 
gospodarstwa łowieckiego. 


Medal srebrny komitetu wystawy. 


Szadkowski i Kopczyński, Lwów, za 
doborową broń. Juliusz Bielski, Rychci- 
te, Za racyonalne prowadzenie gosp. ło- 
wieckiego. Rudolf Merlit, Bielsko, za 
nasiona dla remiz i przybory łowieckie. 
Jan Stachiewiez, Lwów, za nasiona dla 
remiz, Maroin Müller, Lwów, za ubrania 
i obuwie myśliwskie. 


Medal bronzowy ministerstwa rolnictwa: 


Tabaczkowski Kazimierz, kierownik 
warsztatu A. Dzikowskiego. Tabaezkow- 
ski Franciszek, rytownik w warsztacie 
A. Dzikowskiego. Paraadziej Jan, dozor- 
ca polowania Lisowieckiego, za niena- 
ganna 156-letnią służbę. Matkowski Ant. 
z Wełdzirza za wypychanie i udekoro- 
wanie okazami łowieckiemi pawilonu br, 
Poppera. Jarosz i Sobołta za okazy z 
własnej pracowni rusznikarskiej. 


Bronzowy medal komitetu wystawy : 


Liebig, za model parku do łapania 
żywcem dzików. Ziehlarz, nadleśniczy 
ze Spasa, za model parku do łapania 
żywcem dzików i okazy łowieckie. Ha- 
bicht Wilhelm z Gumnisk, za zestawie- 
nie szkodników w dzialo łowiectwa i ry- 
bołowstwa. Wojakowski (rymarz) za przy- 
bory łowieckie dostarczone firmie B, Dzi- 
kowskiego, Hartl Edmund, Lwów, za 
wzorowe i artystyczne wypychanie oka- 
zów łowieckich. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1. października. 


Zapiski osobiste. Franciszek Kostrze- 
wski, znakomity ilustrator-humorysta, zapadł 
ciężko na zdrowiu i w tych dniach mnsiał 
się poddać operacyi oka. 


_ Doktorat praw uzyskał ra uniwersyte- 
cie Jagiellońskim p. Stan. Rowiński, rodem 
ze Stanisławowa. 


Z plaen wystawy. Ulewny deszcz 
trwający dzień cały, pokrzyżował wczoraj 
wszelakie plany. Ranne pociągi przywiozły 
bardzo wiele gości z Krakowa i ognisk pro- 
wincyonalnych, którzy nie dali za wygranę 


i tłumnie podążyli na wzgórze  stryjskie. 
Obok prywatnych, towarzyskich wycieczek 
były wczoraj na wystawie dwie większe: 


z Brodów i Tarnowa. Tombola została od- 
łożoną do przyszłej niedzieli, 

Radni m. Krakowa złożyli wczoraj 
o godz. 11. przedpołudniem gremialną wizy- 
tę ks. marszałkowi Sanguszce w pałacu sej- 
mowym. Książę powitał serdecznie reprezen- 
tacyę krakowską i bardzo szczegółowo wy- 
pytywał się pp. radnych o stosnnki m. Kra- 
kowa. W dłuższej rozmowie poruszono mię- 
dzy inaemi sprawy: 1'/ą miljonowej poży- 
czki, którą zaciągnęło miasto Kraków na 
wodociągi, budowy nowych szkół średnich 
i ludowych itd., wreszcie potrącono także o 
tak aktualną kwestyę czasu odsłonięcia 
pomnika Mickiewicza. Radni kra- 
kowscy wyrażali jednozgodnie życzenia, aby 
odsłonięcie mogło nastąpić  jaknajprędzej. 
Ks. marszałek wspomniał, że niedawno temu 
miał sposobność dokładnie obejrzeć dzieło 
p. Rygiera, wątpi jednak, czy odsło- 
nięeie jeszcze w r. b. nastąpi. Po- 
żegnawszy ks. marszałka, zwidzali pp. ra- 
dni ubikacye sejmowe. Popoł. wielu udało 
się na przedstawienie „Hulaj duszy* do te 
atru, wieczorem zaś wszyscy wzięli udział 
w bankiecie. Dziś o godz. 8 popoł. opuszcza- 
ją pp. radni krakowscy nasze miasto. 


Bankiet na cześć bawiącej w naszem 
mieście reprezentacyi krakowskiej odbył się 
wezoraj staraniem gminy m. Lwowa, w kali 
muzycznej na wystawie. W bankiecie wzięło 
udział przeszło sto osób. Przy głównych 
stołach zasiedli: arcybiskup ks. Issakowiez, 
ks. Sapieha, Włodz. Dzieduszycki, Jerzy ks. 
Czartoryski, Friedlein, Mochnacki, wiceprez. 
Tchórznieki, dr. Pieniążek, dyr. Marchwicki, 
rektorowie: Ćwikliński i Piętak, prof. Oba- 
liński, prof. Jordan, dr. Asnyk, Romano- 
wicz, prof. Rozenblatt, Chyliński, p, Hanusz 
z Karlina itd, Na galeryi przygrywała ka- 
pela „Harmonii*, 

Pierwszy toast na cześć cesarza wniósł 
p. prez. Mochnaeki. Następnie dyr. Mar- 
chwicki w dłuższem przemówieniu podniósł, 
że Kraków i Lwów tworzą jedno ciało, że 
krakowskich radnych nie uważamy za gości, 
ale jako braci jednej wspólnej rodziny, jako 
następców tych, którzy przekazali synom 
swym nieskalaną polskość i miłość ojczystej 
ziemi. W tej myśli wnosi toast na cześć re- 
prezentacyi krakowskiej w ręce p. Friedleina. 
P. prez. Friedlein, dziękując za pełne ser- 
deczności słowa p. wiceprezydenta, wzniósł 
toast na pomyślność Lwowa i jego obywa- 
teli. P. Romanowicz pił na cześć Warszawy. 
która była, jest i będzie zawsze naszą sto- 


(licą, P. wiceprezydent Pieniążek wychylił 


kielich na cześć inicyatorów, twórców i wy- 
konawców wystawy w lęce prezesa komitetu 
ks. Adama Napiehy. Ks. Adam Sapieha wy-| 
raża Krakowowi „Bóg Zapłać“ za szczere i 
gorące uznanie dlań i kolegów w dziele 
wystawy. Kto wglądnie bliżej i głębiej w tę 
wystawę — ten się niezawodnie przekona, 
że jest w niej więcej ducha niż ciała 
(hnezne oklaski) 1 w tem też leży nasza 
główna siła. Oklaski dali nam nietylko ro- 
dacy ale i eudzoziem?y i ciesząc się z tego, 
winniśmy jednocześnie przesłać kondolencyę 
tym, którzy nas prześladnją za to, żeśmy 
biali a nie chcemy być czarni (brawa); to 
nie myśmy upadli — ale oni, — ci, którzy 
taką bronią chcą nas pobić Dziękując za 
słowa, które tu padły, książę vzniósł toast 
na cześć tych, którzy wierzą, że po za siłą 
Bożą nie wyrosną żadne inne siły. Przemó- 
wienie ks. prezesa wywarło na wszystkich 
obecnych olbrzymie wrażenie. 

Z kolei toastowali: prof, Roszkowski na 
cześć wszechnicy Jagiellońskiej, dr. Hajdu- 
kiewicz zaś zakończył szereg  oficyalnych 
toastów staropolskiem „kochajmy się*, po- 
czem jeszcze wzniósł p. L. Syroczyński zdro- 
wie ks. Sapiehy; Platon Kostecki, streszcza- 
jąc toasty wypowiedziane, zwrócił się z proś- 
bą do czcigodnego ks. arcyb. Issakowicza, 
ażeby naszym pragnieniom i ideałom udzie- 
lił swego błogosławieństwa i wniósł toast 
na cześć arcypasterza; wreszcie ks areybi- 
skup wyraził przekonanie, że Lwów i Kra- 
ków to dwie córy jednej wspólnej matki, że 
między temi grodami zawsze będzie pano- 
wać miłość i pił na powodzenie matki 
wszystkich — Ojczyzny. 

Uczta wczorajsza miała cherakter nad- 
zwyczaj serdeczny i niewątpliwie zadzierz- 
gnęła silniej węzły, łączące Kraków ze 
Lwowem, 

D .putacya, wybrana z łona zjazdn bal- 
neologicznego, a składająca się z pp. proto- 
medyka dra Merunowicza, br. Potockiego z 
Rymanowa i Krynickiego udała się wczoraj 
w południe do p. wiceprezydenta Korytowskie- 
go z prośbą, aby ze względu na tegoroczne 
niepowodzenie sezonowa zdrojewisk, ściąga- 
nie podatków: klasowego i domowo-czynszo- 
wego, odbywało się w sposób mniej energi- 
czny, niż zazwyczaj. P. Korytowski przyjął 
deputacyę bardzo uprzejmie i zapewnił ją, 
że ze swej strony dołoży starań, ażeby za- 
dość uczynić żądaniom zarządów zdrojowych 
i prosił, aby te przesłały jak najszybciej po- 


trzebne materyały statystyczne d» namie- 
stnietwa. 

Kontrole wojskowe. tak rezerwistów 
z 8-letniej służby, jak landwerzyckie i wszel- 
kie inne kontiole. nie odbędą się zupełnie 
w tym roku w Galicyi ani na Bukowinie, 
jak ogłasza ministerstwo wojny w porozu- 
mieniu z ministerstwem obrony krajowej, ze 
względu na niebezpieczeństwo cholery. Tak 
samo i pułk setny piechoty Krieghammera 
(Cieszyn) nie będzie miał kontroli w tym 
roku. O tem rozporządzeniu ministerstwa 
mają być starostwa w najbliższym czasie 
zawiadomione, 

T.lrgramy pisać należy wyraźnie i 
atramentem — oto treść przypomnienia wy- 
danego obecnie do publiczności przez dyrek- 
cyę telegrafów. 

Niszczenie Wawelu. Czas donosi, że 
uietylko przez obniżenie dachów zeszpecono 
niedawno gmach wawelski od strony prze- 
wozu na Wiśle, ale świeżo znowu purąbano 
w kawałki 5 wspamałych rzeźbionych wę- 
garów i nadproży, będących najpiękniejsze- 
mi okazami ornamentyki przejściowej gotycko- 
renesansowej, Czas słusznie wzywa, aby 
uregulowano kompetencyę władz eo do opie- 
ki nad gmachami Wawelskiemi, bo nieba- 
wem nie będzie już eo ochraniać, 


Głmach kolei państwow. Z Wiednia 
nadeszły do Lwowa płany, według których 
ma być budowanym nowy gmach dla dyre- 
kcyi lwowskiej, przy ul. Zygmuntowskiej na 
gruntach dawniej własności Mozera. Flanów 
tych dyrekcya lwowska nie przyjęła, ponie- 
waż nie uwzględniono należytego pomieszcze- 
nia dla licznego personaln nrzędniczego. 
Również odesłano do Wiednia projekt na 
budowę nowego dworca we Lwowie. Wedle 
į tego projektu, nowy dworzec ma stanąć przy 
ul. Grodeckiej, obok starego dworca kolei 
czerniowieckiej, w miejscu gdzie dziś są 
magazyny kolejowe. Magazyny kolejowe sta- 
nęłyby w takim razie na miejscu, mającego 
się zburzyć dworca głównego. 

Kursy języków obcych w zakładzie 
p. M. Bielskiej rozwija sięz każdym rokiem. 
znakomite oddając usługi naszym panienkom. 
Od roku kurs literatury niemieckiej objął p. 
radca Hamersk*, były dyrektor gimnazyum 
niemieckiego i prowadzi go z prawdziwą 
znajomością przedmiotu i zrozumieniem po- 
trzeb naszych niewiast. Kursy te tak są pro- 
wadzone, że mogą służyć nauczycielkom ja- 
ko przygotowanie do egzaminu wydziałuwe- 
go. Przytem i nauka konwersacyi w języku 
franenskim i niemieckim prowadzi się w za- 
kładzie, a pomoc panienki znajdują w bi- 
blioteczce dającej możność kształcić się da- 
lej w tych językach przez czytanie dzieł od- 
powiednio dobranych. Nauka obcych języ- 
ków odbywa się popołudniu, a kursy litera- 
tury zaczynają się od października, 

Oryginalny ślab. Ubiegłej niedzieli 
odbył się w wiedeńskim templu charaktery- 
styczny obrzęd zaślubin, przy dokonaniu 
którego oblubieńcy nie wyrzekli ani jednego 
słowa. Mimo to ślub odbył się według 
wszelkich formalności, gdyż narzeczeni byli 
niemymi, a nawet grono świadków i zapro- 
szouych gości składało się wyłącznie z uie- 
mych, 

W Baden-Baden okradzioną została 
przed kilku dniami hr. Thaida Rzewuska na 
większą kwotę 16.100 fr. i listy kredytowe 
wiedeńskiego zakładu dla handlu i przemy- 
i Słu. Sprawca kradzieży, jak się zdaje jeden 
z „gości* kąpielowych, mężczyzna lat czter- 


dziestu, przeciął torbę podróżną, — którą 
nosiła hr. R. -- ostrym nożem, tak, iż nie 
jest wykluczone prawdopodobieństwo , że 


| banknoty zostały przecięte. 


Jubileusz 50-leinlej służby pań- 
stwowej N. Kachanowa, członka Rady pań- 
stwa, byłego jenerał gubernatora wileńskie- 
go, odbył się tymi dniami we wsi Stara- 
|Mysz, w powiecie nowogródzkim, w guber- 
nii mińskiej. Jubileusz odbył się, jak dono- 
szą z Petersburga, bardzo skromnie w kół- 
ku rodzinnem i w obecności kilku oficerów 
z brygady pułku kolejowego, konsystującej 
na sąsiedniej stacyi kolejowej Poleskie Ba- 
ranowicze. Przy tej sposobności pop Szczn- 
rowskij wypowiedział mowę, w której po- 
dniósł wysoko zasługi byłego jenerał-guber- 
natora wileńskiego w walce z tajnemi kno- 
waniami przeciwko Rosyi, „popieranemi 
przez księży katolickich i rosyjskich pseudo- 
patryotów*. Z przedstawicieli władzy rządo- 
wej nikt zgoła nie był obecnym ani na na- 


|bożeństwie w cerkwi, ani we wsi p. Ka- 
chanowa. 
Samobójstwo defraudanta. We 


Frankfurcie nad Menem sprzeniewierzył ka- 
syer miejski Fischer, blisko 800.000 ma- 
rek, które podnosił stopniowo począwszy od 
r. 1890 z frankfurckiego banku na rachu- 
nek kasy miejskiej, a następnie niby swoją 
własność oprocentowywał. Gdy się niedawno 
temn oszukańcza manipulacya wydała, Fi- 
szer odebrał sobie Życie wystrzałem z re- 
wolweru, 8 w pozostawionym liście podał 
nieszczęśliwe spekulacye giełdowe, jako przy- 
czynę, dla której nadużył zaufania przeło- 
żonych. 

Nagrodzone falsyfikaty. Interesujący 
fakt notuje jedno z pism wiedeńskich. mia- 
nowicie, że na ostatniej „międzynarodowej 
wystawie środków żywności i zaopatrzenia 
armii“, która — jak wiadomo — niedawno 
temu odbyła się w Wiedniu. nagrodzono 
także okazy, jak się później okazało — fała 
szowane. Na odbytem przed kilku dniami 


puzzzeclippizatle na ssGzazEśGEĘ Marodowratt? 
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posiedzeniu powszechnego związku apteka- kątki. Owoce rewizyi: klejnoty, papiery war-]|w ostatnim akcie 


rzy wiedeńskich, zawiadomił kierownik wie- 
deńskiej stacyi doświadczalnej dla środków 
pożywienia p. dr. Mansfeld, że przedłożone 
mu na próbę gatunki kawy — a między 
temi również kawa Bischofa (objekt wysta- 
wowy) — uznał za falsyfikaty, Ale nietylko 
fałszowana kawa Bischofa dostąpiła zaszczy- 
tu tego, że ją edszczególniono (a może jary 
premiowała zmysł oszukańczy wystawców ?) 
podobnie falsyfikatami okazały się: „holen- 
derski prawdziwy ekstrakt kawowy“ (aa- 
wierający pierwiastki eykoryi i fig), „znaj 
komita kawa figowa zdrowia“, 
guldenowa“ (Bie!) Nie do uwierzenia a je- 
dnak prawdziwe! Dalej stwierdzili pp. rze- 
czoznawcy, że do rzędu falsyfkatów należał 
także lód, który jako nieczysty i zawierają- 
cy w sobie proszek czerwony, zakazał ma- 
gistrat sprzedawać do użytku domowego. 
Bukietu falsyfikatów dopełniają: masło, 
preyprawiane margararyną i pełne rozmai- 
tych „przyjemnych* dodatków jarzyny. 


Oczyszczanie wody. Oczyszczanie wo- 
dy za pomocą ałnnu jest oddawna używa- 
nym środkiem w krajach, gdzie brak czy- 
stej źródlanej wody dotkliwie czuć się daje. 


Podróżnik w Afryce w ten sposób strąca, 


wprzód zawieszone w wodzie drobnoustroje 
zanim ją spożywa. Prof. Babes z Bukare- 
sztu przekonał się świeżo, że na litr wody 
mętnej, zawierającej 1200 bakteryi w cen 
tymetrze sześciennym, wystarczy dodać O: 
do 0:25 grama ałunu, aby ją uczynić nie- 
szkodliwą. Otóż prof. E. Werner zauwa- 
żywszy pewną niedogodność w takiem wy-| 
jaśnianiu wody, wymagającem 24 godzin! 
do 48 godzin do utworzenia się osadu, ' 
podaje pomysł dodania na litr wody prócz 
Munu w ilości 0:25 także i 010 węglanu 
sodu. Już po 12 godzinach wytwarzał się 
osad z wydzielonej glinki, a ponad nim */,, 
obj, kryształowej przeźroczystości woda, któ- 
ra zawierała wprawdzie 0:147 siarczanu so- 
dy, ale przytem i pewną ilość orzeźwiające- 
go kwasn węgl. i dla tego była przyjemną 
do picia. Wytworzony z roskładu  wodan 
glinu nie zabija bakteryi ale porywa je ze 
sobą na dno naczynia. W 15—18 godzin 
po dodaniu wspomnianych środków, sciąga 
się wodę za pomocą lewarka. 


Z Paryża donoszą: W pobliżu dworca 
liońskiego przy ulicy Traversićre istnieje 
„Hotel Roncari*, z pozoru pospolita buda, 
podobna do wszystkich czwartorzędnych 
hoteli tutejszych, która jednak ma swoją 
historyę w życiu międzynarodowych złodzie- 
jów. Właściciel „hotela“ Roncari, Włoch, 
był nietylko przechowywaczem rzeczy po- 
chodzących z kradzieży, dokonywanych w 
całej Europie, ale prawdziwym  hersztem 
zorganizowanej bandy, pośrednikiem w ko- 
respondencyi, biurem informacyjnem, gospo- 
darzem gościnnym, u którego bezpiecznie 
bawiło mnóstwo później schwytanych i ska- 
zanych: Gabarro, anarchista, obecnie uwię- 
ziony w Barcelonie; bandyta Scevorda, któ- 
ry pięć razy uciekał z więzienia; znany 
kontrabandzista Ibar; meksykanin Ortiz, 
z pamiętnego a niedawnego „procesu trzy- 
dziesta“ itd. Pan Cochefert na czele bry- 
gady policyi tajnej, która z różnych stron 
po cywilnemu naraz ukazałą się przed ho- 
telem, zajął w jednej chwili wszystkie pię- 
tra, aresztował wszystkich lokatorów i go- 
spodarzy oraz zrewidował najskrytsze za- 
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tościowe, kolekcye instrumentów złodziej - 
skich, ubrań, przyrządów do zmiany fizyo- 
gnomii, napełniły dwa wozy. Obiecuje to 
ciekawy proces. 
Wolny wstęp na wystawę ma każdy 
1 kę > przy kasie wystawy los za 
złr, 


60.000 zł. wynosi główna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę naszych szanownych czytelników 
na to, że ciagnienie nieodwołalnie 16. 
października b. r. 

7 powodu zaszłej omyłki w druku 
nazwiska, powtarzamy : za pomysłowy krój 
surduta otrzymał medal bronzowy komitetu 
wystawy p. Naftali M. Katz we Lwowie. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w poniedzia- 
działek po raz jedenasty „Ciotka Karola“ 
krotochwila w 8 aktach Tomasza Braudona. 
Jutro we wtorek „Carmen* opera w 4 akt 
Jerzego Bizeta. Występ panny Eugenii Stras- 
sern, oraz pp. Aleksandra Myszugi i Gabrye- 
la Górskiego. We środą „Dwór we Wład- 
kowicach* komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. Pierwszy występ nowo zaan- 
gażowanej artystki z Warszawy, panny Ma- 
ryi Polkowskiej. 

* „Artykał 214%. Świeżo otwarto w 
stolicy Francyi sezon jesienny teatru „Va- 
rietós* nową komedyą w trzech aktach pt. 
„L'Artiele 214“, przez Sylvane'a i Ordon 
neau. Treść sztuki zręcznie pomyślana, opra- 
cowanie dobre. Młody malarz żeni się z mo- 
delką swoją Karoliną, która pozowała mu 
do obrazu: „Wenus“. Ideałem jej było od: 
dawna zdobyć stanowisko poczciwej mie- 
szczanki. Cel osiągnęła, lecz rodzinka jej 
trochę z pod ciemnej gwiazdy mąci spokój 
domowego ogniska Karoliny. Mąż, który 
marzy 0 palmach akademickich, zaczyna się 
wstydzić związku i radby się rozwieść. Ka- 
rolina jednak wyborna na „żonę artysty“, 
według określenia Daudeta, trzyma się i nie 
daje uszczuplić swego stanowiska, Napróżno 
mąż chce w żonie wzbudzić zazdrość — 
Karolina anonimów nie czyta; napróżno 
„przyjaciel* męża umizga się do niej — 
Karolina wymierza mu policzek tak głośny, 
że go mąż słyszy, przybiega, wyrzuca mał- 
żonce, iż niszczy jego karyerę („przyjaciel* 
jest sekretarzem ministeryum) i zrywa sam 
małżeństwo. Rozeszli się. Niejaki La Gour- 
dette proponuje Karolinie mieszkanie, Karo- 
lina przyjmuje je, lecz sprytna bardzo, pie 
sze do męża pod pseudonimem, żeby to mie- 
szkanie zajął. Mężulek, który już zdążył 
mieć obok siebie niejaką Iwonę, przybywa 
z nią do tego lokalu z zamiarem zajęcia go. 
Tu zaczyna się wesoły efekt. La Gourdette, 
obładowany kwiatami, wchodzi do pokoju, 
pieszcząc nadzieje serdeczne względem Ka- 
roliny. Zamiast niej, spotyka naprzód Mon- 
tabarta i muzyka Ravignon'a. Ogólne wzru- 
szenie. Ravignon ratuje sytuacyę, komponuje 
na prędce piosnkę: „Pani Montabart jest 
tam!“ Jest dość wesoło. Montabart prezen- 
tuje Iwonę żonie, jako swoją narzeczoną i 
czeka chęci rozwodu z jej strony. Ulegli 
jednak oboje radom przyjaciół i godzą się 
na zamieszkanie pod jednym dachem, ale 
oddzielne zajmując lokale, Ich dawny salon ` 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD, MIŁKOWSKIEGO 


<w” Irrakowrie 


wyszła co tylko książeczka pod tytułem | 


Sposób słachania Mszy ŚW. 


ułożony przez 


ŚW. Leonarda a Porto Manricii 


Przełożył z francuskiego 


ks. Antoni Dobrzański 
proboszeż w Myślenicach. 
Wydanie drugie w pięknej oprawie 
Cena egzemplarza 20 centów 
z przesyłką o 3 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


RZYTWY szwajcarskie, gwara ntowane, 

z ostrzami wkładanemi, sztuka  złr. 
2:80, każde następne ostrze po 85 ct, po 
lesa Piotr Chrzastowski, handel żelazny 
we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


Ce 
por 
naj 
ul. 


WILLI w ogrodzie przy ulicy Kale- 
cza l. 20 lub Cytadelna 5, są do na- 
jęcia 2 pokoje umeblowane z przedpokojem 
wiktem lub bez wiktu. 302 


p/ERwsza KRAJOWA fabryka instru W 


mentów muzycznych J. Kapralika Lwów 
róg Skarbkowskiej, poleca wszelkie instru- 
menta smyczkowe, dęte i sam»grające. 


kle i 


Cenniki bezpłatnie, 3 
Kope 
e dwle godziny od Krako- 


a 
Majątek wa, przy szosie z wygodna| 


rezydeneyą, parkiem, stawem zarybionym 


Już nadszedł Świeży transport 


| 


do zupełnego wytępienia wszekich owadów 


0. T. Wincklera pna 


Lwów, ulica Teatralna 7. 


ŃSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


kołdry, Materace, Sienniki zwy- 


263|niej JÓZEF SCHUSTER Lwów, 


Herbata chińsko - rosyjska 


proszku: i 
pienia, ADB) 


oraz Dalmatyńskiego 


do nabycia w handlu 5377 


Osobny m 
na 


Stolarz 


raty, obicia powozowe, kapy, 
tyery, dywany i chodniki, poleca 
taniej St. Wyszyńska, Lwów, 
Kopernika 16. 98 
C COEZTZ 


łasncgo wyrobu: Pościel, 


sprężynowe poleca najta- 
rnika 1. 7. 258 


Na 


ANTONI HALSKI 
hand:l wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie. 


rok założenia 1835, 


Wien L., Kragerstrasse, St. Póltnerhof. 


Sławne album z cennikiem za nadesł. zł. 1-50. 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałku dnia 1. Października 1894. Nr. 244. 


przedstawia dwie izby:; 
w jednej mieszka Karola ze swoją rodzinką, 
niezbyt elegancką, w drugiej — mąż jej Wiedeń d. 1. października. 

z Iwoną i muzykiem. Widz obserwuje te Ww | odbsig sot żelki d 

dwa lokale: tam, gdzie gospodaruje Karoli- czoraj odbyła się tu wielka demon- 


na, wszystko w porządku; tam, gdzie roz- | Stracya robotników na Ringstrasse. Wię- 
siadła się Iwona, zarówno Montabart, jak ijcej jak 20.000 robotników  defilowało 
jego przyjaciel umierają z głodu. Karolina | przed gmachem parlamentu, wołając nie- 


Telesrarny. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy donoszą, że rozeszła 
się tam pogłoska o dymisyi kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego Apu- 
chtina. Byłaby pora, aby starzec ten 
mający już 60 lat służby, zechciał 
przestać jako kurator gospodarować 


wająe ironią La Gourdett'a; palmy te kła- A f 

socyalnych demokratów pisał przedtem, 
tym wesołym, zręcznym obrazku się kończy. 

wali się do tego. 
sze Henryk Fouquier. 

dziesięć kroków stały patrole policyjne, a 
w Monachium cykl przedstawień Wagnero- 
pah R EEE bel u i 
„Minesingerów* i „Pierścień Nibelungów © godz. 3. popołudniu rozpoczął się 
dzą prawie na nie, zjeżdża się jednak wielu 

Aspern-, Elisabeth-, i Schwarzenbergbriie- 
pilnem śledzeniem tekstu, Cechą znamienną | 
mają miny znudzone; Francuzów zaś potem | Pochód ten podobnym był do obchodu 
większość ich ma czerwoną wstążeczkę Witów, a kobiety ozdobiły swoje kapelusze 
Na jednym punkcie wszyscy różnojęzyczni 

benpark, Kolowrat-, Kaertner-, Opern-, 
są za drogie. Krzesła na balkonie kosztują 

koju, Tymczssem przed parlamentem ze- 
rem teatru jest znany artysta dramatyczny, 

ców. Większa część pochodu przeciągnę- 
burga) i pani Motan-Olden. Rolę Sygfyda i ka p ji 
Trzech dyrektorów kieruje orkiestrą: Ry-|*J do 800 robotników, który zatrzymał 

recht ! 

z tej strony większa masa robotników i 

parlament i ponownie zaczęli wykrzyki- 

Królestwie. $ i 

iy i się ku uniwersytetowi, gdzie odbyła się 


tymczasem wyłudza za pośrednictwem se- przerwanie : Heraus mit unserem Wahl- 
kretarza ministeryum palmy dla męża, zby-|- , = : 
rechł! Ponieważ jednak organ austro- 
dzie w koszyczek i mężulkowi niesie wraz 
z chlebem. Wszystko jak najpomyślniej w|by demonstracya ta była wyraźuą lecz 
spokojną, demonstrujący robotnicy stoso- 
Publiczność przyjęła komedyę z wielkiem 
leniem. T jmniej i- i . ; 
mule = er big go ZY p” Policya zarządziła mnóstwo środków 
Przedstawienia Wagnerowskie. Od | ostrożności, Wzdłuż całej R'ngstrasse co 
8. września do 3. pażdziernika odbywa się 
l l w ulicach bocznych skonsygnowana była 
wskich, obejmujących „Tristana i Izoldę*, seana 
Uczęszczają na nie przeważnie cudzoziemcy : 1 E ę Re 
Anglicy i Francuzi; monachijczycy nie Sho pofiód robotników. W mniejszych i więk 
szych grupach ciągnęli demonstranci przez 
Niemców, zwłaszeza z północy państwa. Od- 
znaczają się oni wśród innych słuchaczów ke, dalej Mariahilfer-, Alger-, i Waehrin- 
Anglików jest, że va tych przpdstawieniach | g9T strasse w kierunku do Ringstrasse, 
można poznać, że mówią dużo, ale półgło- |1. maja. Wezoraj także robotnicy za od- 
sem, nie zdejmują kapeluszów na sali — a|znakę mieli czerwone goździki u surdu- 
klapie tużurka. Mnóstwo jest widocznie Wa-|, : wf 
gnerzystów w szeregach Legii honorowej! |! Parasole czerwonemi wstążkami. 
Pochód szedł następnie przez Stu- 
słuchacze zgadzają się w zupełności ze so- 
bą, a mianowicie w poglądzie, że miejsca Burg-, Franzens- i Schottenring. Robo- 
(25 m., fotele w orkiestrze 10 do 12 m |25] maszerowali w największym spo- 
Miejsca na czwartej galeryi 6 m.  Dyrekto- > p 
brały się już pomniejsze gromady robo- 
p. Possart. Partyę Brunehildy śpiewały ko- |tników, a między nimi wielu przywód- 
lejno; panna Ternina, pani Klafsky (z Ham- 
odtworzyło dwóch tenorów: Vogl i Alvary. ia Pe Ho ie w pon 
Wotana śpiewał artysta monachijski Brucke. | 1° de E 
szard Stranss z Weimaru, Adolf Fischer z |się przed gmachem parlamentu i rozpo- 
Monachium i Levi z Paryża. czął krzyczeć : Heraus mit unserem Wahl 
Gdy straż zm siła robotników tych 
cofnąć się ku Bellaria, przybyła właś ie 
zmusiła cofających się do pozostania. 
Demonstranci udali się znowu przed 
wać, Część ich następnie wskutek ener- 
gicznego zachowania się polieyi, cofnęła 
podobna scena. Aresztowano tu 12 osób 
za opór przeciw władzy. 


Dotychczas tak, jak innym skazan- 
com, wolno było żydom na Sybir skaza 
nym sprowadzać swoje rodziny do siebie, 
które nie podlegały przepisom o skazań- 
cach. Obecnie rozporządził generał - gu 
bernator irkucki, Że rodzinom żydów Ska- 
zańców wolno przebywać tylko w miej- 
seu posielenia Swego ojca 1 wydalać się 
z niego nie wolno. 


Przed dyrekcyą polieyi przyszła do 
małej utarczki między polieyą a robo- 


przed gmach  policyi, poczęli Śpiewać 
pieśń robotników. Komisarz policyi we- 
zwał ich do uspokojenia, na co z tłumu 
obsypano go obelgami. Wobec jednak 
energicznego naparcia policyi, tłum co- 
fnał się na Leopoldstadt. 

O godz. 


W Czarnogórze znowu psnuje w kil- 
ku powiatach głód z powodu nieurodzaju 


już wszyscy demonstranci i Ringstrasse , 
przybrała zwykły swój widok. 
Wiedeń d. 1. października. 
Sonn- u. Moniags-Ztg. zamieszcza z 
powodu drugiej mowy Bismarka prze- 
ciw Polakom artykuł, w którym wyka- 
zuje, że Bismark dlatego skorzystał ze 
sposobnośsi rzucenia się po raz drugi 
na Polaków, ponieważ po toruńskiem 
przemówieniu cesarskiam zdaje mu się, 
iż cesarz Wilhelm podjął obecnie jego 
(bismarkowską) politykę antipolską. — 
Dziennik ten dodaje, że gdyby Wil- 
helm rzeczywiście tak postąpił, uczy- 
niłby to samo, jak gdyby rozkrwawiał 
własne ciało. W końcu pochwala Sonn- 
und Montags - Zeitung stanowisko pol- 
skiej prasy wobec wystąpień ks. Bis- 
marka. 
Praga d. 1. października. 
Wedle urzędowego komunikatu na- 
stąpiło formalne zerwanie między mło- 
doczechami a omladinistami. Ostatni 
odbyli zgromadzenie, na którem posta- 
nowiono wydać odezwę do ludu. 
Nurodni Listy donoszą, iż czeska 
sekcya rady gospodarczej ma być roz- 
wiązaną za polityczne demonstracye. 
Związek czeskich studentów „Rip* 
został rozwiązany za polityczne propa 
gandy. 
Graz d. 1. października. 
Na generainem zgromadzeniu towa- 
rzystwa austr. notaryuszy został zamia- 
nowany członkiem honorowym minister 
Madeyski. 
Berlin d. 1. paździeraika. 
Wczoraj w nocy aresztowano tu 176 
podoficerów ze szkoły trenu. W tym 
celu zaalarmowano 4 pułk gwardyi i 
80 żołnierzy z tego pułku z bagnetami 
na karabinach dokonało aresztowań 
Aresztowanych podoficerów natychmiast 
odwieziono do fortecy w Magdeburgu. 
Powodem tych aresztowań ma być wy- 
krycie propagandy socyalistycznej w 
szkole podoficerów trenu, 
Sofla d. 1, października. 
Minister Tonczew zostił wybrany 
na posła z okręgu Bela Slatina, 
Paryż d. 1. października. 
Dr. Menżykow, uczeń Pasteura, od- 
krył środek leczenia cholery. 
Paryż d. 1. pażdziernika. 
Wedle Tempsu zamyśla poseł De- 
erais ustąpić ze swego stanowiska w 


tnikami, Gdy bowiem robotnicy przyszli Londynie. 


* 


Choroba cara. 


Berlin d. 1. pażdziernika. 
Nadeszły tu z Kopenhagi depesze 


6. wieczorem rozeszli się o pogorszeniu się zdrowia cara. W u- 


kukurudzy. 


OKS | 


do drzwi, okien, kuchni, pie-. 
ców na różne ceny. Drzwiczki 
hermetyczne zwykłe i niklo- 
wane. Miski z klapą do wy- 
chodków. Klozety wodne w| 
szkielecie drewnianym kom- 
pletne po złr. 20—, Krzyże. 
grobowe.  Wienee metalowe 
gustowne i trwułe 


w największym wyborze 


od 40 lat istniejący. 
JWH ra He lx <q mz łza. 


Brehmera. llustr.wane prospekty wyseła zarzą bezpłatnie. 


poleca 


Główne wygrane: 


agazyn mebli żelaznych | 
pierwszem piętrze. 


FRANK tapicer w gotówce z potrąceniem tylko 10”/. 


5670 


NA SEZON JENIENNY! 


i zimowych, które już nadeszły. 
stępujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy : 


Kurzcya zimowa dla chorych na płuoa. 


rzędowych kołach berlińskich chorobę 
cara uważają za bardzo niebezpieczną. 
Cesarz Wilhelm otrzymuje codziennie 
o niej sprawozdanie, 
Berlin d. 1. października. 
Prof. Leyden, który ztąd udał się do 
Spały na wezwanie cara orzekł zupeł- 
nie zgodnie z Zacharinem, że jest to 
choroba Brighta. 
Petersburg d. 1. pażdziernika. 
Car miał wczoraj w niedzielę wyje- 
chaćó ze Spały do Liwadyi. Urządowe 
pisma wczorajsze donoszą, że na zle- 
cenie prof. Zacharina i Leydena car 
udaje się na czasowy pobyt do Liwa- 
dyi. Wedle tych oficyalnych komuni- 
katów do skutków ciężkiej influenzy, 
jaką car przebył w styczniu przyłą- 
czyła się nephritis (choroba nerkowa). 


Pradesłanse. 


tAn tę cnbrykę redakoya mie odpowiada) 


Dr. A.GOŃKA 


lekarz dentysta 331 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6 
Lekarz chorób wewnętrznych 


Speeyalista chorób gardła 
nosa i płac 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 


po 5-letnich studyach speeyalnych na klinicep rof 

Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 

przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


gpecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od3—5. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—132 i od 35 
ul. Chorążczyzny 16. 


847 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b.'asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obeenie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4. 


UMIE. 


lakad kaniy Dr. Brehmera w borbersdorfig n Szasku 


Pensya w rozmaitych cenach. Lekarz kierujący Dr. W. Achtermann, uczeń Dra 


6111 


Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
Ciągnienie nieodwołalnie 16. pażdz. br. 


5882 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 
| M. Jonasz, Sokal % Lilien, Jakób Stroh, A. Ch. Werfel. 


Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej. 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 


Kaftaniki, Koszule systemu Jagera 

bardzo mocne i ciepłe, sztuka cd 

65 et., 75, 90, 1:10 do najlepszych 
wełnianych po złr. 280, poleca 


Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 


Oryginalne paryskie 


wyroby gumowe 
po złr. 1, 2, 3,4i8. 
Skład u 
L. Pollak'a, Wiedeń 


X. Himbergerstrasse 40. 
Wysyłka dyskretna. 


Zarząd dóbr Horodenki 


5948 


| ma jeszcze na sprzedaż 


7 baranów 


młodych, Hampschirderów, po 50 
złr. loco Horodenka. 6035 


Pierwszy chrześcijański 
SELŁLAD 


węgli kamiennych 


koksu, węgla drzewnego 
i drzewa rąbanego 
pod firmą 5973 


„skonkurencya* 


Chorążczyzna 7. 
Dostareza punktualnie najlepsze ga- 
tunki węgli i drzewa po cenach naj- 
nmiarkowańszych. 5973 


OT Wiicklera JJ 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
5875 


poleca 


taniej niż wszędzie 


Oliwę do palenia, 
| Kotki do lampek, 
ZELAZKA 


do prasowania. 


Cenniki na żądanie frauco. 

© EEE ZRECEEE AA 

Zarząd ekonomiczny w Starym 

Gwożiźcu, poczta i telegraf Gwoż- 

lziec, stacpa Kołomyja, sprzedaje 
w drodze lieytacyi 


24 klaczy 


wschcdniego pochodzenia, (stada 
Dzieduszyckich). Równocześnie oko- 
lo 80 sztuk bydła młodego półkrwi 
Simenth:l i około 20 krów czystej 
rasy Miirzthal. 

Licytacya ro:poeznie się 18, paź- 
iziernika 1894 o godzinie 9 rano, 


Codziennie świeże 


NOGRONA 


4-morgowym w obszarze 325 m. roli, 4) 
m. łąk, 50 lasn w pięknem położeniu, do 
sprzedania. Wi :domość u inżyniera Miuniew- 
skiego, Kraków, Wolska 1. 298 


od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Speeyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3:50 
za fnnf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gażonków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
350 kilo. Na żądrnie cenniki specyalne 
franco. Ke"zenie kukuriczku moczone w spi- 


1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —'2, | 
m ; 

1000 czapek 
220. 


1000 fianelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
250, —'3, i —6 zł 


c wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 
futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1:60, ; 
, do —.4 zł. 
—,9— i wyżej. 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


vu0 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 4 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 


8:—, j 
3900 sztek portjar w różnych barwach po 95, 1°20, 1:50, 2 


W feslawskie 


rozsyła najstaranniej w koszyczkach 
5.kilowych, baudel 


POZONITE TUTKI NIEKLEJONE 
M Niemojowskiego, zbadane przez miejskie|rytus, 


laboratoryur są do nabycia we wszystkichjświeżc go korzenia 60 ct. Ma na składzie: 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


tralikach. 


OOO0O000000000 000000000000 


Już opuściła prasę 


Książeczka do modlitwy dla mężczyzn 


ułożona przez 


ks. prałata J. Gnatowskiego. 


Cena egzemplarza złr. 1:50, 1 80, 


w składzie przedmiotów treści religijnej 


Wincentego Kuczabińskiego 
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika I. 38 


w podwórzu na lewo. 
Pp. knpcom i odsprzedającym stosowny rabat. 


QOOOCSOQOOGOQOGOOOCOOCOCGO 


"". wne na reumatyzm, pół kilo 


po 


6023 


2— i jest do nabycia 


fi 


5000 kap 
4000 kap 


; 


Zar 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


zł, 
5u0 halek włóczkowych 250, —'4 zł. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —'75, 2:25, do —'4 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1-80, 2:50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


1 wyżej. 
3000 ubrań dla chłopczyków 


wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie i dzieciane, 
rękawiozki 
pończochy, paresele do deszczu, bluze jedwabne | wełniane, 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


eod 
Szczegół niejsza hurtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 


300 garniturów „Lsuvro* na 
Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
5 


Konfekcya dla dzieci części 126, 1-50, 2— i wyżej. 


gich 3:50, 4:50, 5-75, 6:75. 
we wszystkich wielkościach. 
180, —2, —'3 i wyżej. 


Szczególne nowości: 


wielkie po 2'80, 3:50. 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2—, 
o ZB. 3*— i wyżej. 
figury po zł. 4—, 5'—, 6—, 6'50 i wyżej. 
glacé, duńskie, wełniane | Jedwabne, Chustki, za , R fi, 
try długich, strzyżonych 22 złr 
szlafroki, kostyumy i negliże. eee th et 
do 6 złr. 
300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7— i wyżej. 
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2'50 i 


ziennie 


nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2'50. 
Derki do podróży 3:50, 5:—, 6—, z imitacyą sk 
siej 7:50 i wyżej. 
DywBny salsnowe we wszystkich rozmiarach po 
dł.; Petjery I firanki keronkewe aż do najlep 


a La 
ranek, kap i dywanów. 
na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2:50. 
na łóżka po 2—, 250, 8—, 350, 4—. 
łóżka, składających się z dwóch 
Z najgłębszym szacunkiem 


ząd magaz 


i wyżej. 
900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
300 kołder z wełnianego atlasu we wszystkich barwach po 
5:50, 6-50. 
200 prawdziwych kełder podróżnych (Jügern) 2 metry dłu- 


1000 koców fianelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 


strzyżone 


400 dywanów na Ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
60 dywanów salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
200 dywanów do pekojów jadninych 250, 3 metry wielkich 


wyżej. 


400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- | 


OLIRĘ DO MASZYN 


PASY DO MASZYN 
Artykuły gumowe 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


założona w r. 1843 
we Lwowie, Żółkiewska I. 2. 


Mały przemysł 


DET- artykułami pierwszej potrzeby i 
51/, metra wielkiego odbytu łatwo urządzii 
szych sort. wszędzie małym wydatkiem. Zysk 


563 


u au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. g 
BZSE 7.0 pic KÓW "GERE 


zapewnione. Frankowane «y za- 
opatrzone marką 10-centową do 


Eseart ss Comp- 
Medyolan, Włochy. 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 48. 5622 

do wybijanii: 
Geraty o wyb*jani« wózków, 


na stoły i meble, 
Ghod. -ah 
kokosowe, %ronowe, ceratowe, wel- 
uiane i jutowe, 
Przedściółi ceratowe, kokosowe 
przed umywalnią, 
ty japońskie, 
Rogoż 
kokosowe, łyczkowe, gumowe, 
słomiane i żelazne, 


Szczotki do wycierania nóg 
peleca 5862 


klojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


[Ma 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


